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Tak wiele frontów Europy, tak wiele dróg w tułaczki czas 

przeszedł, krew roniąc, pułk piechoty, walcząc o wolność wszystkich nas. 

Wprost z Włoch, z San Giusto do Tarnowa wiódł nas powrotnej drogi szlak; 

chorągiew teraz nas pułkowa prowadzi oraz pułku znak! 
 

 

A kiedy przyjdzie nam w ofierze złożyć swe życie u Twych stóp, 

to każdy z nas je odda szczerze, mając, o Polsko, w Tobie grób; 
 

 

Tarnowska ziemio, ojcowizno, zdeptany znów pszeniczny łan... 

Nie dany pokój Ci, Ojczyzno, stoją Sowieci u Twych bram! 

W rubieżach Polski wojna nowa, bolszewik dni szczęśliwe skradł; 

Dawidów, Krasne czy Murowa, niejeden z nas tam w boju padł... 
 

 

A kiedy przyjdzie nam w ofierze złożyć swe życie u Twych stóp, 

to każdy z nas je odda szczerze, mając, o Polsko, w Tobie grób; 
 

 

Gdy w końcu nastał czas pokoju, niemieckie czołgi, proch i stal, 

znów poderwały nas do boju, wyruszył pułk w wojenną dal. 

Kula z mausera, cios bagnetu wielu nam życia przerwie nić; 

16 Pułk Piechoty ginie, by Polska wolną mogła być! 
 

 

A kiedy przyjdzie nam w ofierze złożyć swe życie u Twych stóp, 

to każdy z nas je odda szczerze, mając, o Polsko, w Tobie grób; 
 

 

 

 

 


